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W  celu  zarejestrow ania  m aksym alnej liczby  uczestn ików  ruchu  robotniczego  
w  Polsce  tw órcy  „Słow nika” przeprow adzili rozległe  kw erendy  arch iw alne  i  bib lio
teczne. W pierw szym  rzędzie  przebadano  archiw a  partii robotniczych, oraz archiw a  
policyjne, sądow e  i  w ięzienne  w ład z  zaborczych, organów  represyjnych  Drugiej 
R zeczypospolitej i  in sty tu cji n iem ieck ich  z  la t 1939— 1945. P rzestudiow ano  także  
n ielega ln ą  i legalną  prasę robotniczą, liczne  inform atory  i kalendarze. Pod  kątem  
osobow ym  przejrzano  rów nież  tak  publikow ane, jak  i n ie  ogłoszone  drukiem  w spo
m nienia  działaczy  ruchu  robotniczego. R zecz  jasna  w ykorzystano  także  istn iejące  
już  w ydaw nictw a  biograficzne, a przede w szystk im : „K sięgę  życiorysów  działaczy  
rew olucyjn ych” publikow aną  w  latach  1935— 1939 na  łam ach  kw artaln ika  „Kronika 
R uchu  R ew olucyjnego  w  P olsce”, „K sięgę  Polaków  uczestn ików  R ew olucji P aździer
n ik ow ej”, dział biograficzny  kw artaln ika  „Z pola  w alk i”. Sięgn ięto  też  do m ateria
łów  dotyczących  Polaków , zaw artych  w  słow nikach  obcojęzycznych. N ie  chcąc  po
m inąć  żadnego  inform atora  redakcja  „Słow nika” opracow ała  specjalną  ankietę, 
którą  sk ierow an o  do  żyjących  działaczy  polskiego  ruchu  robotniczego, a także  do 
R eferatów  H istorii P artii przy  K om itetach  W ojew ódzkich  PZPR  i  K om isji H isto
rycznych  przy  poszczególnych  zw iązkach  zaw odow ych.

W w yn ik u  m rów czej, trw ającej blisko  piętnaście  lat pracy  pow stała  kartoteka  
osobow a  „Słow nika”, licząca  w  obecnej chw ili około  stu  tys ięcy  nazw isk , dzięki 
której udało  się  ocalić  od  zapom nienia  tysiące  działaczy. N ie  w szyscy  oni znajdą  
się  na  kartach  „Słow nika”, rozm iary  którego  są ze zrozum iałych  w zględ ów  ograni
czone. Jak  pisze  w e  w stęp ie  do tom u  pierw szego  redaktor  naczelny  w ydaw nictw a  
prof, dr F eliks  T y c h  liczbę  haseł biograficznych  całości zaplanow anej w  zasa
dzie  na  sześć  tom ów  ustalono  na  osiem  tysięcy . Przed  autoram i „S łow nika” stało  
w ięc  trudne  zadanie  w yboru, podyktow ane  koniecznością  elim inacji ponad  90 pro
cent ustalonych  nazw isk .

G łów nym  tem atem  w yd aw nictw a  uczyniono  klasow y, rew olucyjny  nurt ruchu  
robotniczego. C hcąc pełn iej ukazać w arunki, w  jak ich  przychodziło  działać  b ojow 
nikom  polskiej rew olucji zdecydow ano  się  n a  przedstaw ienie  rów nież  i  n iesocja - 
listycznych , a naw et antysocja listycznych  s ił w  ruchu  robotniczym . O w o  dążenie  
do w szechstronnego  przedstaw ienia  ruchu  podyktow ało  też  potrzebę  zam ieszczenia  
w  „Słow niku” obok  życiorysów  ludzi, którzy  z socjalizm em  n a  sta łe  zw iązali sw e  
losy, rów nież  biografii osób, dla  których  działalność  w  ruchu  robotniczym  była  jed 
n y m  z  epiz»dów  politycznej kariery. „Słow nik” zaw iera  w yłączn ie  życiorysy  dzia
łaczy  nieżyjących.

U m ieszczono  w  „Słow niku” biogram y  ludzi, którzy  w  ruchu  robotniczym  ode
gra li istotn iejszą  rolę. Przede  w szystk im  działaczy  partyjnych  różnych  szczebli, 
osób  czynnych  w  prasie  robotniczej, działaczy  ośw iatow ych  i  kulturalnych, ak ty
w istów  ruchu  m łodzieżow ego  i kobiecego. K ryteria  selekcji różne b y ły  oczyw iście  
w  ram ach  poszczególnych  pokoleń  działaczy. M ożliw ie  szeroko  starano  s ię  przed
staw ić  pierw szą  generację  polskich  socjalistów ; w  ukształtow anym  i  rozw iniętym  
już  ruchu  z  reguły  nie  schodzono  poniżej szczebla  odpow iadającego  w ojew ódzkiem u. 
Z naleźli się  też  w  „Słow niku” ludzie, którzy  sam i w  ruchu  robotniczym  n ie  odegrali 
w iększej roli, a le  których  n azw iska  z różnych  w zględów  n a  trw ałe  zw iązały  się  
z jego  dziejam i.

W  sum ie  obejm ujący  litery  „A—D ” tom  pierw szy  w yd aw nictw a  zaw iera  po
nad  tysiąc  życiorysów . Są  to  n ie  biografie, a biogram y  bardziej zm uszające  do 
d yscyp liny  pisarskiej, konstruow ane  w edług  z  góry  przyjętego  schem atu. Poza  
zw ięzłością  tak  w ażną  dla  rozm iarów  w ydaw nictw a  daje  to  szerok ie  pole  dla 
zestaw ian ia  i  porów nyw ania  życiorysów .
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Schem at biograficzny  przyjęty  przez  autorów  „Słow nika” uw zględnia  następu 
jące  dane: nazw isko  i im ię, daty  życia, pseudonim y, dokładny  czas i m iejsce  uro
dzenia, określenie  środow iska  społecznego, z  którego  w yw odził się  dany  badacz, 
w ychow anie  i w ykształcen ie, oraz cu rricu lum  v ita e  z  uw zględnieniem  głów nie  tej 
części życiorysu, która  dotyczy  działalności w  ruchu  robotniczym . U w aga  autorów  
koncentruje  się  przede w szystk im  na  odtw orzeniu  i scharakteryzow aniu  drogi po
litycznej działacza. Ograniczona objętość  haseł n ie  pozw ala  b ow iem  na  dokładniej
szą  analizę  jego  poglądów , czy  głoszonej ideologii. N ota  zaw iera  także  w yliczen ie  
publikacji prezentow anej osoby, oraz  w yk az  literatury  i  źródeł, które  posłużyły  
do sporządzenia  biogram u.

N ie  zaw sze  udało  się  zrekonstruow ać  życiorysy  w  sposób  tak  kom pletny. N ie
jednokrotnie  od  niepam ięci m ożna  b y ło  uratow ać  jedynie  fragm enty  biografii. 
R ów nież  te  ustalenia  zam ieszczono  w  „Słow niku”, w ychodząc  z  ze w szech  miar 
słusznego  założenia, że  o  obecności w  n im  w inna  decydow ać  rzeczyw ista  rola  i  za
sługa  danej osoby, a  n ie  stan  zachow ania  źródeł jej dotyczących  (w  ce lu  uniknię
cia  nieporozum ień  hasła  tak ie  oznaczono  trzem a  gw iazdkam i).

W  rezu ltacie  otrzym aliśm y  tom  p ierw szy  pracy, której w alorów  przecenić  nie  
sposób. R ola  tego  cennego  w yd aw nictw a  n ie  ograniczy  się  bow iem  do  fu n k cji infor- 
m acyjno-encyklopedycznych. B ogactw o  zgrom adzonego  m ateriału  um ożliw iać  będzie 
dalszy  rozw ój badań  nad  historią  polskiego  ruchu  robotniczego, przede w szystk im  
zaś przyczyni się  do podjęcia  stu d iów  o  charakterze  historyczno-socjologiczno- 
-k w antytatyw nym . D ysponując  tak  rozległym i i porów nyw alnym i danym i biogra
ficznym i m ożna  b ędzie  podjąć trud  różnorodnego  ich  usystem atyzow ania. „Słow nik” 
stwarza  w ięc  realne  m ożliw ości opracow ania  biografii zbiorow ej działaczy  polsk ie
go ruchu  robotniczego.
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